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P I Ś M I E N N I C T W O

PRZEGLĄD ZAGRANICZNYCH CZASOPISM KONSERWATORSKICH

PAMÂTKOVÂ PÉCE. Wyd. S tâ tn i Ü stav P am ât
kové Peće a Ochrany P rirody  w Pradze, w w y
daw nictw ie „O rbis”, na zlecenie M inisterstw a K u l
tu ry  CRS. U kazuje się cztery razy w roku.

Rocznik X X X III (1973)

Zeszyt 1, stron 64, ilustracje
V. N o v o t n ÿ ,  V itëzny Ünor (Zw ycięski luty), 
ss. 1—2.
A rtykuł w stępny poświęcony XXV rocznicy zwy
cięstwa przew rotu  lutowego w 1948 r.
M. B r i x ,  Prostorové feśn i lâzni v K u ksu  (Roz
wiązanie przestrzenne uzdrow iska Kuks), ss. 3—10, 
10 il.
Uwagi do opracowania urbanistyczno-historyczne- 
go miejscowości Kuks przygotowanego w  związku 
z ogłoszeniem uzdrow iska m iastem -rezerw atem .
I. H 1 o b i 1, Nové osvëtleni dómu sv. Vâclava v  
Olomouci (Nowe oświetlenie ka tedry Sw. W ac
ława w Ołomuńcu), ss. 11—16, 6 il.
Omówienie problem ów sztucznego ośw ietlenia a r 
ch itek tury  gotyckiej, głównie z punk tu  widzenia 
jego w alorów  estetycznych. Oświetlenie może zni
weczyć lub podkreślić w alory konstrukcyjne i a r 
tystyczne, stąd praw idłow e jego zastosowanie sta je  
się in tegralną częścią w yrazu artystycznego danej 
budowli. W katedrze w Ołomuńcu zastosowano 
tro jak i rodzaj ośw ietlenia: wiszące lam py haloge
nowe, reflek to ry  umieszczone na wysokości t r i 
forium , ośw ietlające sklepienie i punktow o o łta
rze oraz kandelabry  z żarów kam i świecowymi 
umieszczone na ścianach bocznych, na wysokości 
wzroku. •
J. В e n e ś, J. В r  o ż, Osvëcovâni pam âtkovÿch  
ob jektû  a pfirodnich  interiérù (O świetlenie obiek
tów  zabytkow ych  i jaskiń), ss. 17—29, 13 il.
Nowe możliwości ilum inow ania obiektów zabytko
wych przy zastosowaniu ośw ietlenia halogenowego.
P. R y b â r ,  Pro ochranu netopÿrû (Chrońmy 
nietoperze), s. 30, 1 il.
M. L e j s к  o v â-M  a t y  â ś o v a, N ovÿ Hrad u 
Loun a jeho dneśni stav (Zam ek N ovy Hrad koło 
L oun  — obecny stan zachowania), ss. 31—48, il. 22. 
Zam ek posiada szczególnie bogatą dekorację stiu - 
kową, zarówno zew nętrzną, jak  i w ew nętrzną. 
P rzypisanie au torstw a te j dekoracji artystom  
włoskim , Kom askom  działającym  na te ren ie Czech, 
jest głównym tem atem  artykułu .
J. H o ś e k, J. P e l i k a n ,  U tësnovâni zd iva  histo- 
rickych ob jektû  proti pronikânî spodni vody  
(Uszczelnianie m urów  obiektów  zabytkow ych  za
pobiegające przenikaniu  wód gruntow ych), ss. 49— 
—58, il. 10.
Teoretyczne aspekty  przenikania wody w  m urach 
obiektów  zabytkowych doczekały się szczegółowej 
analizy, co pozwoliło na przystąpienie do działań 
praktycznych. Jednym  z nich jest uszczelnianie, 
przez k tóre rozum iem y w prow adzenie do m uru, 
różnym i sposobami, m ateriałów , powodujących za- 
czopowanie naczyń włoskowatych. N ajw iększą 
grupę środków  uszczelniających stanow ią p repa
ra ty  w ytw arzane na bazie cem entu, z zastosowa
niem  polim erów. Te ostatn ie zdają się zbliżać nas 
do m om entu w ytw orzenia optym alnego środka 
uszczelniającego, k tóry  zapewni pełną neutralność

wobec m uru, odwracalność procesu a także opła
calność zabiegu. F irm a zachodnioniemiecka z G ar
m isch-Partenkirchen wypuściła na rynek p repara t 
uszczelniający pod nazwą Herm etique. Skutecz
ność tego p repara tu  zbadano na konkretnym  obiek
cie — kaplicy Wniebowzięcia NPM arii w Pradze. 
Po dwóch miesiącach od momentu w prowadzenia 
p repara tu  wilgotność m urów kaplicy zm alała z 
13—15 do 6—8%. Poszukiwania w te j dziedzinie 
trw ają  i dlatego p repara t ten  należy uznać jedynie 
za jeden z etapów  na drodze do znalezienia opty
malnego rozwiązania.

ICOMOS, s. 59 
K ronika, ss. 59—61
Streszczenia w językach: rosyjskim , francuskim , 
niemieckim.

Zeszyt 2, stron  62, ilustracje
O. N o v ÿ ,  Nârodnî Umëlec J ifi Kroha osemde- 
satnikem  (Osiemdziesiąta rocznica urodzin archi
tekta  Jifého Kroha), ss. 65—66, il. 1.
Z. В u r  i v a 1, P am âtky revolucnîho dëlnického  
hnuti ûcinny nâstroj к socialistickém u vlastenectvi 
a proletâfského internacionalismu (Zabytki rew o
lucyjnego ruchu robotniczego jako skuteczne na
rzędzie wychowania w  duchu socjalistycznego pa
trio tyzm u i proletariackiego internacjonalizmu), ss. 
67—74, il. 6. ^
A rtykuł jest omówieniem konferencji, k tóra odby
ła się w dniach 6 i 7 m arca 1973 r. pod protekto
ratem  M inisterstw a K ultury  Czechosłowacji, z 
udziałem  przedstaw icieli wszystkich państw  socja
listycznych.
М. V i 1 i m к o v â, F. K a ś i ć k a ,  „K râsnÿ” dum  
Vâclava z Radce („Piękny” dom Wacława z Rad
ce), ss. 74—82, il. 10.
Omówienie historii i stanu zachowania domu słyn
nego m ecenasa sztuki arcybiskupa praskiego W ac
ława; jest to  jeden z obiektów zespołu zabytkow e
go na H radczanach w  Pradze.
K. K i b i c ,  К  pam âtkové ochranę naśich histo- 
rickych m ëst (O ochronie naszych m iast zabytko
wych), ss. 83—104, il. 24.
Trzydzieści sześć m iast w Czechosłowacji ogłoszo
no rezerw atam i. W yłonił się więc problem  gran i
cy wieku zabytku, k tórą określono na rok 1850, 
oraz problem  całkowicie nowej zabudowy, k tóra 
znalazła się pod ochroną należną rezerwatom . Za
chowując jak  najdalej posuniętą ' ostrożność we 
wszelkich działaniach dotyczących obiektów nieza- 
bytkowych, starano  się je pogodzić z poczynania
mi zm ierzającym i do rew aloryzacji zespołów za
bytkowych w  rezerwatach. Działalność gospodarcza 
państw a stw arza wiele sy tuacji wym agających in 
dywidualnego podejścia — np. zabytkowe m iasto 
Most zginęło zupełnie, w innych nie respektow a
no zasad harm onijnego powiązania zabytków z no
woczesną zabudową (np. Rakovnik) lub  zakłócono 
układy urbanistyczne. W celu program owej rea li
zacji ochrony m iast zabytkowych podjęto następu
jące działania: inw entaryzację m iast zabytkowych, 
klasyfikację (na trzy kategorie), teoretyczne w y
pracow anie form  ochrony m iast zabytkowych, 
opracowywanie planów przygotowań i działań 
specjalistycznych w zakresie budowlanym .
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F. К  a ś i ćk а, В. N e с h v a t  а 1, Archeologicky а 
stavebni pruzkum  areâlu kostela sv. M artina v Ra
dom yśli (Badania archeologiczne i architektonicz
ne kościoła Sw. Marcina w Radomyślu), ss. 105— 
—116, il. 17.
O dkryte w pobliżu kościoła cm entarzysko przed
chrześcijańskie dało archeologom możliwość prze
śledzenia procesu ciągłości osadnictwa (na jednym 
stanowisku) nieomal do dnia dzisiejszego. Szcze
gólnie istotny jest fak t umiejscowienia pierwszej 
budowli kościelnej na osi równoległej do pierw ot
nego cm entarzyska. Dowodzi to, że św iątynia zo
stała dostawiona do przedchrześcijańskiego m iejs
ca grzebalnego. Badania architektoniczne pozwo
liły na wyodrębnienie najstarszych faz budowla
nych kościoła (jednej rom ańskiej i dwóch gotyc
kich).
ICOMOS, ss. 117—120 
K ronika, ss. 120—122 
Recenzje, ss. 123—125
(E. Samânkova), Eva Frodl-K raft, Corpus Vitrea- 
rum  M edii A evi, Ö sterreich II, Wien 1972 
Streszczenia w  językach: rosyjskim , francuskim , 
niemieckim

Zeszyt 3, stron 61, ilustracje
V. N o v o t n ÿ ,  K ulturn i pam âtky a zivotnî po- 
stredi (Pomniki ku ltu ry  a środowisko naturalne), 
ss. 129—133, il. 4.
A rtykuł jest skrótem  referatu  wygłoszonego na 
konferencji aktyw u ochrony zabytków, w kw iet
niu 1973 r.
L. H r d l i c k a ,  J. J i n d r ś k ,  U ltrazvokovy 
pruzkum  sloupu kostela sv. M ikuldś v Lounech  
(Badanie filaru w  kościele Sw. M ikołaja w  Loun  
za pomocą ultradźwięków ), ss. 133—144, il. 10. 
Szeroko stosowane w geologii i górnictwie metody 
badań za pomocą ultradźw ięków  zastosowano do 
określenia rozm iarów  pęknięcia w ew nątrz filaru, 
na którym  w spiera się sklepienie budowli.
J. P a v e l ,  Oprava Nârodnïho m uzea v Praze (Re
m ont M uzeum  Narodowego w Pradze), ss. 145—158,
il. 11.
Przeprowadzona została całkowita renow acja bo
gatej fasady gmachu Muzeum Narodowego w  P ra 
dze. Poddano konserw acji liczne rzeźby uzupełnia
jąc ich ubytki i odnawiając złocenia. Wymieniono 
dachy i wykładzinę kam ienną przyziemia. Zmie
niono także przestrzałą instalację elektryczną, po
złocono kopuły.
F. К  a ś i с к a, Fakultni nemocnice pod P etfinem  
v architektonickém  obrazu Malé Strany (Klinika  
pod P etfinem  w panoramie architektonicznej Małej 
Strany), ss. 159—168, il. 14.
Podając historyczny rozwój układu przestrzenne
go zespołu szpitala klinicznego rozpatrzono możli
wości włączenia jego stare j zabudowy do organiz
mu m iejskiego M ałej S trany w  Pradze. Główna 
propozycja sugeruje wyburzenie większości pa
wilonów.
M. L e j s k o v  â- M a t y â â o v â ,  Restaurovâni re- 
nesancniho stropu z Thunovské ulice v Praze 
(Konserwacja stropu renesansowego z kam ienicy 
przy ul. Thunovskiej w  Pradze), ss. 168—172, il. 4. 
Renesansowy strop kam ienicy został odsłonięty 
spod w arstw y osiemnastowiecznych tynków  w 
1932 r. Jest to tem pera na desce. Obecnie w w y
niku przeprowadzonych badań stwierdzono: w
w arstw ie drew na liczne uszkodzenia natury  m e
chanicznej, zawilgocenia i ślady kołatka; w w ar
stwie m alow idła — częściowe odspojenie od pod
łoża, ubytki farby, sproszkowanie, zabrudzenia 
oraz zm iany kolorytu. W ram ach konserw acji 
podłoże drew niane spetryfikowano, a w arstw ę 
m alowidła utrwalono.
I. S p e r l i n g ,  Jan K ryśto f L iśka u K rizovniku  
(Jan K rzyszto f L iśka w  kościele Sw. Franciszka  
na Starym  Mieście w Pradze), ss. 173—175, il. 3.

Podczas prac konserw atorskich prowadzonych przy 
obrazach stwierdzono, że obraz przedstaw iający 
Sw. Hieronim a, przypisyw any W. W. Reinerowi, 
jest dziełem J. K. Liski.
F. K a ś i ć k a ,  B. N e c h v â t e l ,  К vyvo ji ro- 
m ânského kostela ve Vrbnë и M ëlnîka (Etapy 
rozbudowy kościoła romańskiego w  Vrbnë koło 
M ielnika), ss. 176—186, il. 12.
Omówienie kolejnych etapów rozbudowy jedno- 
nawowego kościółka romańsikiego, rozszerzonego
0 gotyckie prezbiterium  i późnogotycką wieżę. 
K ronika, ss. 187—188
Recenzje, ss. 188—189
(Jaroslav Herout), Vâclav Pubal i in., Muzea, ga
lerie a pam âtkové objekty w  CSR (Muzea, galerie
1 obiekty zabytkow e w  Czeskiej Republice Socja
listycznej)
Jest to II wydanie, rozszerzone, publikacji Mu
zeum Narodowego w Pradze, w ydane jako XV 
tom „Biblioteki M uzealnictwa”. W pozycji tej 
omówiono 204 muzea, 29 galerii, 121 samodziel
nych filii muzeów i 76 obiektów zabytkowych 
pełniących funkcję muzeów.
Streszczenia w językach: rosyjskim , francuskim , 
niemieckim.

Zeszyt 4, stron 63, ilustracje
F. K a ś i ć k a ,  B. N e c h v â t a l ,  VySehradské 
podhradî s byvalÿm  kostelem  sv. A lzbëty (Przed
mieście dzielnicy W yszehrad w  Pradze przed i po 
zburzeniu kościoła Sw. Elżbiety), ss. 193—205, il. 12. 
H istoria rozwoju urbanistycznego pierwotnego 
podgrodzia m iasta Vysehrad, które po zburzeniu 
gotyckiego kościoła Sw. Elżbiety utraciło ostatni 
indyw idualny rys i stało się jednym  więcej przed
mieściem Pragi, pozbawionym cech swoistych.
I. S p e r l i n g ,  Nové fresky  Jana Adam a Schöpf a 
v Praze (Nowe freski Jana Adama Schöpf a w 
Pradze), ss. 206—208, il. 2.
Przypisanie barokowych plafonów z kamienicy 
przy ul. Liliowej 5 Janowi Adamowi Schöpf owi, 
czynnemu w Pradze od 1724 r.
M. L e j s k o v  a-M  a t  y à ś o v â, К  drîvejëïm  
i soudobym renovacîm libenského zâm ku (O daw 
nych i obecnych renowacjach pałacu libeńskiego), 
e s .  209—215, il. 7.
Pałac posiada obecnie jednolitą rokokową form ę 
zarówno na zewnątrz, jak i wewnątrz. A utorka 
pom ija wcześniejsze etapy budowy i szczegółowo 
omawia rokokową przebudowę pałacu.
F. K a ś i ć k a ,  Hrad Bodkovice v m inulosti a dnes 
(Zamek Boskovice w  przeszłości i obecnie), ss. 
216—226, il. 13.
Od początków XX w. zamek jest w ruinie. W la 
tach 1929 i 1941 podejmowano prace zabezpiecza
jące. Obecnie pro jek tu je się zabezpieczenie zamku 
w  form ie trw ałej ruiny. Dwa lub trzy pomiesz
czenia parte ru  zostaną przystosowane do um iesz
czenia w nich ekspozycji o historii zamku.
M. L e j s к  o v  â-M  a t y a ś o v ś ,  К otâzkdm m ëst-  
ské pam âtkové rezervace Tâbor (Z zagadnień  
m iasta-rezerw atu Tâbor), ss. 233—237, il. 5. 
Miasto, które stanowi dla Czechów symbol ruchu 
husyckiego, nakłada na projektantów  jego rew a
loryzacji zwiększoną odpowiedzialność. Oprócz 
centrum  starego m iasta wytworzyły się jeszcze 
dwa inne centra m iejskie w  nowych dzielnicach. 
Nowe centra są bardziej atrakcyjne, w  związku 
z czym projektanci muszą wykazać się nie tylko 
fachowością w rozwiązywaniu problem ów dotyczą
cych zabytków, ale także um iejętnością rozwiązy
w ania problem ów socjologicznych, w tym  w ypad
ku — w yrów nania poziomu atrakcyjności w szyst
kich centrów, a naw et przewyższenia go przez 
centrum  m iasta położonego w  rezerwacie.
V. N o v o t n ÿ ,  Im  m em oriam  V iktor a K otrby  
(Pamięci W iktora Kotrby), ss. 238—239, il. 1.
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ICOMOS, SS. 239—240 
K ronika, ss. 240—250 
Recenzje, ss. 250—253

Streszczenia w  językach: rosyjskim , francuskim , 
niemieckim.

Spis rzeczy rocznika X X X III, 1973 (objętość 12 
stron), zaw iera: indeks alfabetyczny nazw isk
i nazw  geograficznych oraz wykaz artykułów  
i ru b ry k  stałych w układzie alfabetycznym .

Opr. Michał M aliszewski

RECENZJE

D o  r e d a k c j i  w p ł y n ę ł y  d w ie  r e c e n z j e  p r a c y  J .  L e h m a n n a  
C h e m ia  m a la r s t w a  i  je g o  k o n s e r w a c j i ,  o c e n i a j ą c e  w  k r a ń 
c o w o  o d m i e n n y  s p o s ó b  t ę  p u b l i k a c j ę .  Z e  w z g lę d u  n a  
f a k t ,  ż e  r e c e n z j e  d o ty c z ą  p o z y c j i  w y d a w n ic z e j  b a r d z o  s p e 
c j a l i s t y c z n e j ,  j a k i c h  b r a k  w  l i t e r a t u r z e  k o n s e r w a t o r s k i e j  — 
r e d a k c j a  u z n a ł a  z a  c e lo w e  u d o s t ę p n i e n i e  c z y t e ln i k o m  t e k 
s tó w  o b u  r e c e n z j i  w  p e ł n y m  b r z m ie n i u  w r a z  z  o d p o w ie 
d z ią  a u t o r a .

Janusz L e h m a n n ,  Chemia m alarstw a i jego kon
serwacji, „Biblioteka M uzealnictwa i Ochrony Za
bytków ”, Seria B, tom  XXXVII, 1974, 226 ss.
Wielce zasłużony na polu propagow ania wiedzy z za
kresu konserw atorstw a zabytków  i m uzealnictw a 
O środek D okum entacji Zabytków  w ydał ostatnio 
w ram ach „B iblioteki M uzealnictwa i Ochrony Za
bytków ” pracę J. Lehm anna pt. Chemia m alarstwa  
i jego konserwacji. Je s t to już XXXVII tom  wydany 
w te j serii przez ODZ od 1960 r. Niewiele jest na 
świecie insty tucji zajm ujących się zagadnieniam i 
ochrony zabytków, k tóre w  tak  krótkim  czasie mo
głyby wylegitym ować się w ydaniem  ty lu  poważnych 
publikacji.
Tom XXXVII ma charak te r monografii; zaw iera b a r
dzo szerokie omówienie obecnego stanu badań che
micznych nad m ateria łam i i technikam i m alarskim i, 
rys historyczny rozw oju tych badań oraz prognozę 
kierunków  prac podejm ow anych w dziedzinie roz
w oju sam ych technik  m alarskich, w  dziedzinie kon
serw acji zabytków m alarstw a i wreszcie w metodyce 
badania zabytków  m alarstw a. Mimo szerokiego za
kresu  tem atycznego praca stanow i zw artą całość. N a
pisana jest językiem  zrozumiałym. Stosowane te r 
m iny i pojęcia nie w ykraczają poza możliwości za
interesow anych zagadnieniam i m alarstw a i chemii 
czytelników  o w ykształceniu średnim .
W dwóch pierw szych rozdziałach pracy omówione 
zostały m ateria ły  i techniki m alarskie, tradycyjne 
i nowoczesne. Obie te  kategorie technik upraw iane 
są współcześnie. N iedostateczna znajomość nowoczes
nych technik  m alarskich w  Polsce wiąże się z b ra 
kiem  krajow ych, nowoczesnych m ateriałów  m alar
skich, produkow anych z nowych, syntetycznych su
rowców. Im portu jem y niew ielkie ilości dobrych jako
ściowo m ateriałów  czołowych firm  światowych, ta 
kich jak  W insor Co Newton, Rowney, Talens czy 
Lefranc; m ateriały  te  sprzedaw ane są wyłącznie w 
specjalnych punktach  sprzedaży na legitym acje człon
ków ZPAP. Sprow adza się przeważnie m ateria ły  t r a 
dycyjne, a więc farby  olejne, tem pery, akw arele, 
gwasze, odpowiednie rozcieńczalniki, w erniksy, pędz
le. W niew ielkich ilościach im portujem y farby  na 
spoiwach akrylow ych, które stosowane są najczęściej 
w  technikach nowoczesnych zam iast fa rb  olejnych, 
tem pery  lub  gwaszu.
M ateriały  m alarskie produkcji k rajow ej odznaczają 
się niską jakością i przydatne są do ce
lów szkolnych. W sytuacji, k iedy przez długie la ta  
w  szkolnictw ie artystycznym  tradycyjne techniki m a
larsk ie znajdow ały się na m arginesie nauczania, 
a o technikach nowoczesnych naw et nie w spom nia
no, syntetyczny w ykład zaw arty  w  pracy J. Leh
m anna zasługuje na szeroką popularyzację. Zwłasz
cza konfron tacja m ateriałów  i technik nowoczesnych

z technikam i stosowanym i w k ra ju  powinna pobudzić 
do zainteresow ania się tym  zagadnieniem.
W przeszłości badania fizyczne i chemiczne dzieł m a
larstw a m iały na celu przede wszystkim ustalenie 
atrybucji i w ykryw ania fałszerstw . W nie tak  daw 
nych czasach spraw y badania autentyczności i cech 
charakterystycznych poszczególnych szkół pozostawio
no hum anistom , natom iast za pomocą nauk ścisłych 
poczyniono bardzo znaczne postępy w znajomości 
zjaw isk niszczenia i zapobiegania niszczeniu obiek
tów. Pew ne osiągnięcia są również do odnotowania 
w  dziedzinie w ykorzystania badań do udoskonalenia 
techniki renow acji dzieł m alarstw a. Bardzo dobrze, 
że au to r Chemii m alarstwa i jego konserwacji, oprócz 
pokazania przydatności badań dla w yjaśnienia przy
czyn niszczenia, program ow ania zabiegów zabezpie
czających i renow acyjnych, omawia możliwości wy
korzystania wyników badań do określania autentyz
m u obiektów, do w skazyw ania na charakterystyczne 
cechy dzieł określonych twórców i w arsztatów  oraz 
szkół, ponadto podaje przykłady możliwości wyko
rzystania wyników określania cech uznawanych do
tąd za drugorzędne. Wymowny jest przykład posłu
żenia się cechami fizycznymi płócien w określaniu 
fałszerstw .
Przysw ojenie nowoczesnych metod analizy chemicz
nej, tak ich  jak chrom atografia gazowa i cienkow ar
stwowa, dyfrak tom etria i rentgenografia, spektro
fotom etria, m ikrosonda elektronow a, analiza ak ty 
w acyjna i m ikroanaliza laserowa, stw arza nowe moż
liwości badawcze i in terpretacy jne w dziedzinie te 
chnik m alarstw a i jego konserwacji. Nowoczesne ba
dania analityczne oparte na wym ienionych metodach 
w inny więc być inspirow ane i popierane.
W rozdziałach poświęconych konserw acji zabytków 
m alarstw a omówione zostały bardzo szczegółowo i 
przystępnie chemiczne procesy niszczenia zabytków 
m alarstw a. W skazano tu  na w pływ  stałych i gazo
wych zanieczyszczeń powietrza, kondensacji wilgoci, 
omówiono degradację oraz destrukcję m ateriałów  
m alarstw a sztalugowego i ściennego powodowane 
przez światło, tlen, i inne czynniki zewnętrzne. Po
szczególne objawy procesów „naturalnego” starzenia 
się zabytków  m alarstw a przypisano określonym  pro
cesom chemicznym.
W części poświęconej zabezpieczaniu i renow acji 
dzieł m alarstw a sztalugowego i ściennego nie podano 
szczegółów wykonawczych dotyczących zabiegów tra 
dycyjnych, takich jak  dublowanie, w ypełnianie ubyt
ków zapraw y, m alatury , oczyszczanie, zm ywanie i re 
now acja werniksów. Podano natom iast chemiczne 
k ry teria  prawidłowości wykonanych zabiegów z punk
tu  w idzenia ich skuteczności dla zapewnienia trw a
łości konserw ow anym  zabytkom  m alarstw a. K ry teria  
te są zgodne ze współczesną doktryną konserw ator
ską; kładzie ona szczególny nacisk na wartość doku
m entalną i historyczną obiektów, poszanowanie au ten 
tyzm u dzieł, w  przeciw ieństw ie do prac czysto a rty 
stycznych, k ierujących się w konserw acji praw ie w y
łącznie k ry teriam i estetycznymi. Stosowanie k ry te
riów  czysto estetycznych powodowało tendencję do 
nadm iaru  uzupełnień i recepturow o-rzem ieślniczego 
trak tow an ia zabiegu konserwatorskiego.
Uzgodnienie kryteriów  chemicznych z wym aganiam i 
doktryny konserw atorskiej stw arza podstawy do u j
m ow ania technik konserw acji m alarstw a w  sposób 
naukowy. W tym  kontekście byłoby może pożyteczne 
omówienie w dodatkowym  rozdziale samych technik 
renow acyjnych stosowanych w  konserw acji m alar
stwa, to znaczy sposobów w ykonania dublowania, 
oczyszczania, uzupełniania, zabezpieczenia. A utor ży
wił praw dopodobnie obawę, że praca straciłaby cha
rak te r  m onografii, a stałaby się czymś w rodzaju 
podręcznika konserw acji m alarstw a.
Tom w ydany został w tradycyjnej już szacie gra
ficznej, skrom nym i środkam i technicznym i, niemniej 
starannie. W śród kilku  nieistotnych przeoczeń ko
rek ty  zauważono tylko jedno znaczące, mianowicie 
na s. 138 — wzór fluorku sodu =  KF zam iast NaF.
W sumie praca zasługuje nie tylko na szeroką po
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